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padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonen 
żądać poematan WTA dostarczeń gazety, lub 
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie 
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W cksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
gr. więcej. W wy 

rzedsiębiorstwa, 
nie ma prawa 
rotu ee 


h c 
. Konto czekowe 


ona- 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


: 
Ogłoszenia 
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi- 
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada 


8—106 p. R. ( 0. Porada adiasa. - Redaktor R] od 10—12. 

6— gł 

6— 8 

— Nr, 72 Wąbrzeźno, Kowałewo, Golub, sobota 20 czerwca 1931 roku. 
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TRAKTATU WERSALSKIEGO 


Mimo nawału kłopotów politycznych 
— 66]i gospodarczych, narody cywilizowane 
obchodzić będą za parę dni nową rocz- 
nicę. Mija bowiem 12 lat od chwili pod- 
pisania traktatu wersalskiego. Jedena- 
stego listopada 1918 roku ogłoszono za- 
wieszenie broni między państwami wo- 
jującemi a w siedem i pół miesięcy póź- 
|niej, dnia 28 czerwca 1919 roku zawar- 
ty został traktat pokojowy. Dnia tego o 
|śodzinie ósmej rano przedstawiciele 
trzydziestu narodów zebrali się w Pała- 
cu Wersalskim pod Paryżem. Sala, w 
{której niegdyś Ludwik XIV i późniejsi 
|królowie Francji podejmowali innych 
władców, — była tym razem przepełnio- 
na dyplomatami, reprezentującymi pań- 
stwa demokratyczne, Samych przedsta- 
wicieli państw, upoważnionych do u- 
|działu w pertraktacjach pokojowych, 
zjawiło się przeszło pięciuset. Po krót- 
kiej wymianie słów powitalnych — Trak- 
ftat został pisany. Sześćdziesięciu 
siedmiu dypłomatów położyło swój pod- 
pis pod umową, mocą której, jak brzmi 
wstęp do Traktatu — „wojna ustąpiła 
miejsca pokojowi”, 

Traktat Wersalski zawarty został 
między narodami wszystkich części 
świata z jednej strony, — a Niemcami 
z drugiej, W pierwszym rzędzie mo- 
carstw światowych, które podpisały 
Traktat, figurują: Stany Zjednoczon, An- 
glja, Francja, Włochy i Japonja. Po nich 
idą zkolei inne państwa, a wśród nich i 
Polska, — występując jednomyślnie i so- 
lidarnie pod nazwą „Głównych Mo- 
poz Sprzymierzonych i Stowarzyszo- | 
nych“, 
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To, że w Traktacie jednym kontra- 
hentem są same Niemcy, a drugim cały 
świat cywilizowany, — nie jest kwestją 
przypadku. Niemcy rozpoczęły wojnę, 
myśląc o podboju świata. Nadzieje za- 

| wiodły ich. Świat stanął bowiem w obro- 
nie swego dobytku i cywilizacji, wyni- 
kiem zaś tego był fakt, że Niemcy woj- 
nę prześrały. Niemcy — musiał świat| 
związać umową. I oto w tym samym pa- 
łacu, w którym przed 48-miu laty król 
pruski koronował się na cesarza Nie- 
miec tuż po zwycięstwie w r. 1871 nad 
Francją, — delegaci niemieccy podpisa- 
li Traktat Wersalski w chwili, gdy Wil- 
helm II-gi znajdował się już na wygna- 
niu zagranicą. 

W tem właśnie, 
Niemcom woli przez cały świat cywili- 
zowany, tkwi znaczenie Traktatu Wer- 
salskiego. Jakkolwiek osądziłoby się me- 


rytoryczną wartość Traktatu, to jednak | niemieckich sprzymierzeńców, Austcji, | dze, 


bezwzględnie uznać trzeba, że przegra- 
nie wojny przez Niemcy i wyzyskanie 
tego faktu w Traktacie miało i ma dla | 
świata wartość wydarzenia pierwszo- 
rzędnej wagi. Od tego zdarzenia zależa- 
ło życie i wolność wielu narodów. Przez 
Traktat uzyskały swobodę i niepodleg- 
łość nietylko narody, żyjące poprzednio 
w niewoli Niemców, ale również i inne, 


- „| DWUNASTA ROCZNICA |C 2 


Berlin, 19. 6 — Od dwóch dni idą 
przez Berlin na wschód transporty męż- 
czyzn w wi 


Są to bataljony organizowanej przez 
ministra Treviranusa ochotniczej armji 
pracy, która zajmuje właśnie ustalone 
zgóry stanowiska wzdłuż granicy pol- 
skiej. 

Rekrutacja ochotników przeprowa- 
dzana jest w Niemczech z pomocą cen- 
trowych związków zawodowych. Plan 
kampanji opracowany został w urzędzie 
kanclerza Rzeszy, gdżie w roli komisa- 
rza obszarów wschodnich urzęduje Tre- 
viranus, 

Taktyka rządu niemieckiego polega 
na znakomitem zaskoczeniu niemieckiej 


opinii publicznej. ag 

najściślejszej tajemnicy udali się 
na Śląsk i do Prus Wschodnich przywód- 
cy związków zawodowych oraz specja- 
liści od robót publicznych. W myśl pla- 
nu zaakceptowanego na poułnem posie- 
dzeniu rządu Rzeszy i Prus, służba pra- 
cy obrócona ma być na zbudowanie sze- 
regu dróg strategicznych oraz zakłada- 
nie osad wzdłuż granicy. 

Pierwsza partja obejmuje 30.000 re- 
krutów armji pracy. Umieszczani oni są 
na stanowiskach wzdłuż granicy pol- 
skiej. 

Prócz ludowo-konserwatywnej gru- 
py Treviranusa, która głównie opowiada 
się za powyższem rozwiązaniem „kwe- 


ŚWIĘTO SPORTOWE W SPALE. 


W ostatnim dniu święta sportowego w Spale brało udział przeszło 25 tysięcy osób. Defiladę 
wszystkich drużyn sportowych, oddziałów przysposobienia wojskowego, hufców szkolnych P. W. 
i obozu harcerzy, którzy rozbili swoje namioty, przyjął Pan Prezydent. Po południu na stadjo- 
nie odbyły się zawody sportowe we wszystkich konkurencjach, — Iłustracja przedstawia chwi. 


lẹ, gdy Pan Prezydent przemawia do znanego 


sportowca Petkiewicza, gratulując mu dobrej for- 


my i pięknego stylu. 


Przesunięcia w Rządzie. 


Warszawa, 19, 6, — Minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj-Składkowski, 


przeszedł na stanowisko gen. insp. armii. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 


Dzisiejszy numer zawiera 10 stron. 


Choa Krbrzeski 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


a Ža ogłósz. pobiera się od wiersza mm. (7 
= łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w 


Rok X1 


ujność musimy podwoić! 


stji bezrobocia", również centrum, a w 
szczególności osobiście kanclerz Brii- 
ning, opowiedziało się za planami, któ- 
rych autorem jest Hugenberg, a realiza- 
torem Treviranus. 

W ostatnich dwu dniach przejchało 
przez Berlin 20.000 ochotników, którzy 
już przybyli na miejsce. Pobierać oni 
mają żołd w wysokości 2 marek z urzę- 
du pośrednictwa pracy i ubezpieczeń 
społecznych oraz jedną markę. z fundu- 
szów rządu Rzeszy, ponadto ekwipunek 
i wyżywienie. W wykonaniu planu Tre- 
virańusa zamierzone jest osłedlenię w 
ten sposób na pograniczu Polski pół 
miljona mężczyzn. 


—— 


DYMISJA RZĄDU AUSTRJI 
Ponowna misja dr. Endera? 

Wiedeń, — Rząd austrjacki podał się 
do dymisji, Przyczyną dymisji było u- 
stąpienie ministra spraw wewnętrznych 
dr. Winklera, który postawił wniosek 
dotyczący gwarancji dla wierzycieli au- 
strjackiego zakładu kredytowego. Wnio- 
sek ten jednak nie został poparty przez 
iząd. Przewidują, iż premjer dr. Ender 
otrzyma ponownie misję formowania 
nowego rządu. 

—0— 
MANEWRY NIEMIECKIEJ FLOTY 
MORSKIEJ. 

Berlin. — Z Wilhelmshafen wypły- 
nęła niemiecka marynarka wojenna, 
która po połączeniu się z resztą niemie- 
ckiej floty wojennej, znajduje się na mo- 
rzu Bałtyckiem, rozpocznie doroczną 
podróż ćwiczebną do wybrzeży norwe- 
skich. Manewry te potrwają do 3 lipca. 

we 


laprężona sytuacja w Niemczech. 


Berlin. — Trwające do północy roko- 
wania kanclerza Briininga z przywódca- 
naa partji socjaldemokratycznej, nie do- 
prowadziły do oczekiwanego wyjaśnie- 
nia sytuacji politycznej. Konferencja z 
socjaldemokratami zakończyła się wy- 
nikiem negatywnym. O północy, w ko- 
łach socjaldemokratycznych wyrażano 
przekonanie, że większość frakcji na 
dzisiejszem posiedzeniu rannem wypo- 
wie się za zwołaniem Reichstagu. Frak- 
cja niemiecko - narodowa Reichstagu i 
Sejmu pruskiego na wspólnem posiedze- 
niu uchwaliły rezolucję, domagającą się 


mianowany został wiceministrem spraw | w miejsce gen. Składkowskiego otrzy- |kategorycznie zwołania Reichstagu i u- 


stawał gen. Daniel Konarzewski, który 


Bułgarji i Turcji. Zapewne, — możnaby 
twierdzić, że narody świadomie wałcząc 
przedtem o swą wolność, byłyby ją nie- 
wątpliwie kiedyś uzyskały, jeżeli nie za- 
raz, to w innej, sposobniejszej chwili. Ale 
wojna światowa, szczególnie zaś fakt 
prześrania jej przez Niemcy, znacznie 
przyśpieszyły ten proces. Wysiłek więc, 
który narody musiałyby podjąć dla uzy- 


w podyktowaniu | wojskowych. Na stanowisku tem pozo-|mał pułk. Pieracki, wicepremier. 
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nieważnienia obu dekretów prezydenta 
Rzeszy. 


— wysiłek ten mogą owe narody 
teraz, będąc wolnemi, zużyć na innem 
polu. 

Dwunastą rocznicę podpisania Trak- 
[tatu Wersalskiego święcić będą przeto 
wszystkie narody cywilizowane, Albo- 
wiem o cywilizację głównie chodziło. 
Przeciw niej to właśnie Niemcy rozpo- 
częli w r. 1914 swój atak, Wielowieko- 
wy dorobek kulturalny i cywilizacyjny 


pozostające poprzednio pod jarzmem |skania swej niezawisłości na innej dro- | narodów padł w latach 1914—1918 ofia- 


irą ich barbarzyństwa. Stając w obronie 
|swych najświętszych praw, — narody 
cywilizowane zbiorowym wysiłkiem ` 
przeciwstawiły się dalszemu pochodowi 
tego niemieckiego barbarzyństwa i osta- 
tecznie cywilizacja zwyciężyła. 

Dnia 28 czerwca 1919 roku zwycię- 
stwo to zostało uwiecznione w Trakta- 
cie Wersalskim. 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 
Powrót monarchii na Węgrzech? 


Paryż. — Dwa dni z rzędu dziennik |się Węgrom wejść do systemu ekonomi- 
„Le populaire" zamieszcza artykuły o |cznego Mittel-Europy, do którego Niem- 
bliskim powrocie monarchji na We-|cy chcieliby je wciągnąć po Austrii. 
grzech. Dziś autor tych artykułów Leon |Frankofilska orjentacja młodego arcy- 
Blum jest jeszcze więcej stanowczy, niż | księcia Ottona, który po matce, ks. bur- 
wczoraj, i powołując się na pismo „Lu- | bońskiej, jest pochodzenia francuskiego, 
miere', które pierwsze wiadomość tę |miałaby być gwarancją tych planów. Raz 
podało, zapewnia, że francuskie mini | zainstalowany na tronie węgierskim, ar- 
sterstwo spraw zagranicznych zapatruje | cyksiąże Otton nie omieszkałby w szyb- 
się na tę sprawę życzliwie, widząc w po-|kim czasie zawładnąć i Austrją przy u- 
wrocie Habsburgów mistrzowskie posu- | dziale Heimwehry, a wskrzeszenie mo- 
nięcie, które ostatecznie ma zaszacho- |narchji austro - węgierskiej byłoby o- 
wać Anschluss. Oddając Habsburgom |statecznem pogrzebaniem sprawy An- 
koronę św. Szczepana, przeszkodziłoby schlussu. 


„BĄDŹCIE DLA NAS DOBRZY“. 


KRESOWE PUŁKI OTRZYMAJĄ SZTANDARY OD FRANCJI 


tysiące osób liczący pochód, w którym panie i panowie prowadzili na smyczy, bądź też nieśli 
na rękach swych ulubieńców, Dzień dobroci dla zwierząt miał na celu pokazanie szerszej publi- | 
czności konieczność istnienia tak humanitarnej placówki jaką jest Liga Przyjaciół Zwierząt. 


m CE AE 0 TA | 47a 


NOTY I NOTY. |iegacje i przeniesienia. sari gh: W. 

zs zona we wło-; R. 1 O. P. zwraca uwagę, że w Dzienni- 
Rayat = SO POCZ |ku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 23 kwietnia 1931 r. Nr. 37 ogłoszo- 
ne zostały rozporządzenia Rady Mini-| 
strów z dnia 10 kwietnia 1931 r. w spra-| 
wie zmiany przepisów o należnościach. 
za podróże służbowe, delegacje (odko- 
menderowania) i przeniesienia funkcjo 
narjuszów państwowych w kraju (poz. 
291) oraz zagranicą (poz. 292). 


skiem ministerstwie spraw zagranicz- 
nych odpowiedź Watykanu na ostatnią 
notę rządu włoskiego w sprawie działal- 
ności Akcji katolickiej we Włoszech. 

Treść noty trzymana jest dotychczas 
w ścisłej tajemnicy. 
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KRWAWY SAMOSĄD. 
Meksyk, 19, 6. — Z Morelos otrzy- 
mano wiadomość o krawwym samosą- 
dzie, jakiego dokonali na komuniście 
niemieckim wieśniacy że Santa Namsy. 


Pociągiem paryskim przybyli do Warszawy dwaj wiceprezydenci miasta Paryża pp. Contenot i 

Raymond-Laurent w towarzystwie sekretarza dr. Bessona. Goście francuscy zabawiwszy w War- 

szawie tylko jeden dzień, dziś wyjechali do Równego na uroczystość 13 dywizji, gdzie w imie- 

niu miasta Paryża i Verdun, wręczą sztandary 44 i 45 pułkowi strzelców. Pułki te w czasie 

wojny światowej wchodziły w skład dywizji strzelców polskich, walczących w szeregach armji 

francuskiej, Na ilustracji widzimy obu wiceprezydentów w kilka chwil po przybyciu na dworzec 
Główny w Warszawie. 


— W sprawie jednolitego tekstu u- 
stawy o zaopatrzeniu emerytalnem. Mi- 
nisterstwo W. R. i O. P. zwraca uwagę, 
> NIS ank js '|że w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
kre PCE ea Hami A at Ra parei dnia 2 maja 1931 r. gy 42, po- 

sta usi AA 4 zycja 380, zamieszczone zostało rozpo- 
EAn EE AAA: rządzenie Ministra Skarbu z dnia 25 mar- 
najwyższym stopni > ; Podr mar 4 
li go z ambony i powiesili na belce, pod- Sete in zmie a ponme otd 
czas gdy wieśniaczki otoczyły ich ko- | 1923 r. o zapotrzebowaniu emerytalnem 
łem i przyglądały się scenie wieszania | inkcjonarjuszów państwowych i zawo- 


Tragedja zawiedzionych uczuć. 


| 
z Liga Przyjaciół Zwierząt zorganizowała na ulicach Warszawy olbrzymi, bo przeszło dwa 


8 LAT WIĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO KOBIETY. komunisty ż 
å dowych wojsk h: 

Mieszkaniec wsi TAN o ebt karzy, w dniu 13 lutego r. b. Koziołówna ESA |dowych wojs Ryż 
tu łaskiego, 28-letni Maksymiljan Twar- | zmarła. | : PR: - SE | 
dówski, kochał się w 22-letniej Józefie | Onegdaj Małayaljwe Twardo  SSZNSKA MIBE Świata. > j. 
ję że oczek zasiadł na ad. a oskarżonych Sądu O- ) sda 19. 6. „mdb. "ynie 

rzy spotkaniu Twardowski narzucał | kręgowego w Łodzi. piękności na miss świata 
się dziewczynie mimo, iż nie spotykał Rozprawie przewodniczył sędzia Ko- odniosła kandydatka Belgji. Ostrzeżenie! 
się z wzajemnością. złowski w asystencji ss. Łozińskiego i %2- EPERE - naid 

W dniu 30 stycznia r. b. w godzinach | Semadeniego. Oskarżał podprokurątor , w i di P ni na Litw A e ins gal Pa rzą ei Krl 

południowych Józefa Koziołówna udała | Joel. | ys e & dytowych, banków i spółdzielni, ofiaru- 


się do pobliskiego lasu. Powracając spo-} Na przewodzie sądowym podsądny: Wilno. — Przed kilku dniami z TOZ-|jacych „na raty” dolarówki, pożyczkę 
tkała Twardowskiego, który zaczął na- į przyznał się do pobicia Koziołówny, porządzenia władz administracyjnych budowlaną i inne papiery wartościowe. 
rzucać się jej z propozycją małżeństwa, |przecząc jednak jakoby miał zamiar ją wysiedlono z Polski do Litwy 5 osób,|7 wielu stron skarżono się na nieuczci- 
żądając od Koziołówny kategorycznej zabić. Dalej Twardowski wyjaśnił, iż których działalność antypaństwowa | -wość tych nieznanych nam bliżej insty- 
odpowiedzi. Kiedy ta stanowczo odmó- | czynu tego dopuścił się. pod wpływem stwierdzona niezbicie. Wśród wysiedlo- tucyj. Tak np. pewna pani w Toruniu 


wiła, Twardowski podniesionym z ziemi | silnego zdenerwowania | nych jest nauczyciel szkoły powszechnej | płacił i í 
„b | ; szystkie raty a kiedy upom- 
kamieniem ugodził Koziołównę w gło- Sąd po zbadaniu świadków oraz wy- Kada Kulesza oraz działaczka społe- = A 3 ada eioan obliga- 
wę. słuchaniu mowy prokuratora, który do- czna Anastazja Urbanowiczówna. cji kazano zapłacić jej prenumeratę ja- 
ocz upadła, tracąc gua ry się apa para RATANA kiejś gazety losowań. Prenumeratę za- 
wę , | go wymiaru kary, po zastosowaniu wszel | łaciła, ale ani jednego numeru gazety) 
Ciężko ranną Koziołównę przewie-jkich okoliczności łagodzących wydał Pożar W lasach Pi nie Kiila ia ad 
ziono do szpitala w Łasku, gdzie stwier- |wyrok, mocą którego Maksymiljan przysłania wszystkich kwitów poczto- 
pieeo suani podstawy czaszki od u- Twardowski został skazany na 8 lat cię- Czarnohory. wych na dowód, że wszystkie raty zo- 
erzeń kamieniem. Mimo zabiegów le-|żkiego więzienia z pozbawieniem praw. W lasach, należących do majątku |stały uiszczone. Niestety pani ta była na 
TETEE EE e c DE EIA ZA TEEN LEZA ZD M x -T : Kuty —_— Michajlim (pow. kosowski) wy” tyle nieostrożna, że dowody Jej 1 teraz 
buchł pożar, który z trudem zlokalizo- |nie nadesłano a w międzyczasie dowie- 


wano, Spłonęło kilka tysięcy zrąbanych | działa się, że odnośna „instytucja” zgło” 
pni sosnowych, wartości 75.000 zł. Ist- |siła niewypłacalność. Zapewne ofiar ta- 
nieje podejrzenie, że pożar powstał z| kich jest więcej; nauka z tego prosta: niel 
podpalenia, którego dokonali robotnicy | kupować na raty żadnych papierów war- 
leśni, mszcząc się za niewypłacenie im |tościowych! 

należnego wynagrodzenia. 
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u e 

marki niemieckiej. zapisywać można „GŁOS“ na trzeci 

Od kilku dni na giełdach zagranicz-| kwartał, czyli miesiące: lipiec, sier4 

agi paoa pee Z: pień i wrzesień lub też tylko na mie- 
dla Niemiec spadek marki. Ministerstwo z Sj +3 
ś Rzeszy, chcąc ratować kurs swe- , siąc lipiec, jak komu dogodniej. 


go pieniądza, wysłało w sobotę do ban- | Na przeczytanie gazety, wycho- 
mę zagranicznych 200 miljonów maa-| dzącej trzy razy w tygodniu, starczy 
rek. 


czasu i latem, a pożytek z tego wiel- 

ki, bo każdy ma ztąd nietylko przy” 

jemną rozrywkę, lecz przytem dowie 

Różne. się, co dzieje się w naszym powiecie. 

— W sprawie zmiany przepisów | i w świecie całym. 
należnościach za podróże służbowe, de- |. 


kJ 


Następca tronu książę Otto zaręczył się z najmłodszą księżniczką włoską Marją. 
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TWÓRCA POMNIKA WILSONA w POZNANIU 


e mmea aee 


wiademo z pochodzenia duńczykiem, w ojczy- 


Ratajski, 


EIDE 1311400 


— Grudziądz. (Dożyła 107 lat). W 
przeszłym tygodniu zmarła 


| zwiska swego przywódcy, hitlerowców, 
| | szykujących się do nowej wojny odweto- 
t wej. 

| Hitlerowcy ci urządzili mianowicie w 


bardzo niedaleko od granicy polskiej, 
! olbrzymi zjazd swej bojowej organizacji, 
| zwanej „Stalowym hełmem* (po niemie- 
|cku Stahihelm j, Organizacja ta, bardzo 
Przybył do Poznania twórca pomnika prezyden- potężna i popierana przez rząd niemiec- 
ta Wiisona ari. rzeźbiarz amerykański p. Gut- ; 
son Borgium wraz z małżonką, Po zwiedzeniu przemysłu wojennego, dąży zupełnie 
miasta udał się do Danji P, Borglum jest jak ' 


źnie swej jednak jeszcze nigdy nie był. Na ilu- „Szwabom granice przedwojenne, a 
stracji p. Borglum i prezydent m. Poznania p. szcza odebrała ziemie polskie: część G. 


Z całej Polski. | 


| 


Ta UNIDA |nistów niemieckich... 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Co słychać w polityce ? 


Mieliśmy w ostatnich czasach w Eu- torami organizacji „Stalowego hełmu". 


| się do kościoła. 


Str. 3 


Ślub cywilny odbył się bez żadnych 
przeszkód w Magistracie, poczem udano 


Przed wejściem do świątyni pan mło- 
| dy, wziąwszy swego pana teścia pod rę- 


ropie kilka dość ważnych zdarzeń poli- Zjechała się ta krwiożercza, chciwa i kę, zapytał go słodziutko, jak to będzie 


tycznych. Ze zdarzeń dawniejszych wy- brutalna gromada setką specjalnych ol- 


z owemi 10.000 zł. posagu, bo jeżeli ich 


|mienic należy abdykację, czyli zrzecze-|brzymich pociągów nadzwyczajnych, | nie dostanie, to do kościoła nie pójdzie. 


nie się tronu króla hiszpańskiego Alfon- | wypuszczonych tylko po to przez zarząd 
'sa XIU, przez co przybyła Europie nowa kolejowy i hamujących normalny ruch 
republika, dalej majowe posiedzenie Li |pociągów. Sam wybór miasta Wrocła- 
gi Narodów, na którem omawiane były | wia, leżącego w pobliżu granicy Rzeczy- 
śiównie sprawy gospodarcze, ale gdzie pospolitej, na prastarej ziemi iej, 
rozpatrywano również i niesłychanie świadczy wyraźnie, że manifestacja 
brutalne zachowanie się Wolnego Mia-'„Stalowego hełmu* skierowana była 
sta Gdańska w stosunku do obywateli głównie przeciwko Polsce, Dowiodły te- 


pokazawszy 


Teść na te brzydkie słowa stanął ca- 
ły w pąsach i oświadczył, że pieniędzy 
wprawdzie niema, ale gotów jest zapi- 
sać młodym trzecią część swego gospo- 
darstwa, które według jego obliczenia 
ma wartości 30.000 zł. | 

Teraz z kolei pan młody spąsowiał i 
teściowi „noska“ zawinął 


polskich. Ze zdarzeń świeższych, uwagę 'go również ziejące nienawiścią do Pań- | się i w nogi. Teść, jakkolwiek miał krót- 


całej Europy zwróciły wybory nowego stwa i narodu 


polskiego przemówienia | sze nogi a większy brzuszek, wytężyw- 


Prezydenta Państwa we Francji, głównie przywódców organizacji, wznoszone | szy jednak całe swoje siły, dopędził u- 


zaś butne i niesiychanie brutalne zacho-' przez manifestantów okrzyki i t. d. 
wanie się Niemców, tak zwanych od na- Tą te kosa la aiia ai 
zwróciła uwagę całego świata í wywoła- 

ła powszechne oburzenie, tem bardziej, 
że chytre Niemcy zapewniają wciąż o 
swych pokojowych zamiarach, a jedno- 
cześnie zbroją się i wyrzucają olbrzymie 
sumy na urządzanie czysto wojennych 
szopek przeciwpolskich. Rząd nasz uznał 
za potrzebne wysłanie do Berlina, stoli- 
cy Niemiec i siedziby rządu niemieckie- 
go, stanowczej noty, to jest pisma, pro- 
testującego przeciwko  wystąpieniom 
prowokacyjnym „Stalowego hełmu“ i do- 
magającego się zakazu podobnego ro- 
dzaju „maniłestacyj”, Z zadowoleniem 
przytem należy stwierdzić, że Polska nie 
jest w danym wypadku odosobniona i że 
oburzenie narodu polskiego na bezczel- 
ność niemiecką podzielają także inne 
wielkie państwa, a zwłaszcza sprzymie- 
rzona z nami republika francuska, 
Przedstawiciele rządu francuskiego, mi 
nister spraw zagranicznych, mądry i spo- 
kojny Briand, dał wyraz oburzenia Fran- 
cji na prowokacje niemieckie w słowach 
mocnych i wyraźnych, 

Naród polski odpowiedział na mani- 
iestację „Żelaznego hełmu“ pogardą i 
wzmożeniem czujności, W. ż. 


darstwa. 


odwróciwszy się, 


mieście Wrocławiu na Górnym Śląsku, 


ki, oraz przez wielkich fabrykantów 


wyraźnie do nowej wojny, która w ma- 


rzeniach niemieckich, przywróciłaby 
a- 


„oberwaniec”. ` 


Śląska, Wielkopolskę i Pomorze, Ba! 
niepoczytalni nacjonaliści niemieccy my- 
ślą nawet o nowych rabunkach, o ze- 
pchnięciu Polski na wschód i rozkoloni- 
zowanie odwiecznej ziemi polskiej, ku- 
jawskiej i mazowieckiej, pomiędzy kolo- 


We Wrocławiu maniiestowało prze- 
szło 150.000 hitlerowców w szyku bojo- 
wym, ze sztandarami i oznakami daw- 
nych pułków cesarskich, przed synem b. 
cesarza niemieckiego i innymi dygnita 
rzami - przywódcami, względnie protek- 


strzygnięcia sprawy. 


(Rumunja) — Poznań światowy rekord skim, poznał pewną pannę, córkę wła- 
tego rodzaju maszyn. Mianowicie prze-  ściciela gospodarstwa rolnego, z którą 
byli przestrzeń 980 kilometrów bez lą- postanowił zawrzeć związek małżeński. 
dowania w czasie 8 godzin 45 minut. Mając jednak na względzie dobro swej 
Skrzypiński i Chrzanowski wystartowali przyszłej żonki, no i... swoje, wytargo- 
z Jassy 16 bm. o godzinie 4,35 i wylą- , wał u ojca panny 10.000 zł. posagu, któ- 
dowali na lotnisku w Poznaniu o godzi- ra to suma miała być wypłacona p. H. w 
nie 13,30. Dotychczasowy rekord świa- dniu ślubu, który miał się odbyć w Byd- 
towy wynosił zaledwie 670 kilometrów, goszczy. 

Gdy już przygotowano wszystko do 


włamywaczy). 


czyli, że został pobity o przeszło 300 ki | 
lometrów. | wesela, w oznaczonym dniu, bryczkami 

— Bydgoszcz. (Uciekł od ślubul..) P.|z całą paradą, wraz z zaproszonymi 
Jan H., zamieszkały w powiecie bydgo- ; gośćmi, przybyli państwo młodzi na ślub. . 


ciekiniera na ulicy Dworcowej i rozpo- 
czął z nim pertraktacje, okazując goto- 
wość pójścia do notarjusza, celem spo- 
rządzenia zapisu trzeciej części gospo- 


Zięć ani słychać o tem nie chciał i 


znowu usiłował 


„zwiać”', Biedny teść, sapiąc i dysząc jak 
miech kowalski ze zmęczenia i irytacji, 
dopędził go po raz drugi, a gdy perswa- 
zje i namowy nie pomogły, poczęstował 
najpierw zięcia pięścią w nos, że aż mu 
krew poszła, a następnie porwał na nim 
piękny strój weselny tak, że elegancki 
młodzieniec przedstawiał się jak ostatni 


Pan młody z chustką przy nosie po- 
biegł do swej bryczki przed kościołem 
i ku ogólnemu zgorszeniu uczestników 
kazał się wieźć natychmiast do adwo- 
kata, żądając wniesienia sprawy o roz- 
wód. Lecz gdy mu adwokat wytłuma- 
czył, że skarga jego rozwodowa nie bę- 
dzie miała w sądzie żadnego powodze- 
nia, wniósł za poradą adwokata skargę 
przeciw teściowi o 10.000 posagu. 

Tymczasem ślubu kościelnego nie 
chce wziąć, ani też przebywać z młodą 
żoną pod jednym dachem, aż do roz- 


dać należy, że weselnicy nic nie 
stracili, bo wesele, chociaż bez pana 
młodego, ale się odbyło. 

— Nakło. (Ujęcie niebezpiecznych 
W pobliżu Nakła ujęto 
włamywaczy kasowych, którzy dopuścili 
się kradzieży w agenturze pocztowej w 
Anielinach. Włamywacze nie mogli ujść, 
gdyż napędzono ich na rzekę Noteć, Po- 
między aresztowanymi 
trzech włamywaczy, pochodzących z` 
Krakowa, a mianowicie Marjan 
Bolesław Krzemiń i Stanisław Czerwiń- 
ski, Osadzono ich w więzieniu sądowem 
w Nakle. Dopuścili się oni włamania ka- 
sowego w biurach Zakładów Przemysło- 


znajduje się 


Zięba, 


I o to na dobre posprzeczali się bracia i rozstali 


i| w gniewie. 


Gniew ten jednak po latach ostygł, i teraz jadąc 
ponownie do Kasselu, rozmyślał nad tem wszystkiem 
pan Maćko spokojnie, a rozważając zamiary królewszie 
i polecenie mu dane, w duszy spisek knuł, tak zaś sobie 
postanowił, iżby zrazu od siebie nie mówić nic, jeno cze- 
kać na zwierzenia brata i zbadać położenie na zamku 
kasselskim. 

Nie przyszło mu to trudno. Nędza tu była taka sa- 
ma, jak przed laty, a przygnębienie i smutek jeszcze 
widoczniejsze. Los córki ciężył na duszy landgrafa ka- 
mieniem. Miłował on ją wielce i rad był z nieszczęsnej 
doli wybawić, lecz dotychczas nie chciał zgodzić się na 
to, iżby Adelajda koronę złożyła. 

Ostatnie z Żarnowca wieści były bardzo smutne. 
Królowa zachorzała ciężko i rozpaczliwie wysyłała po- 
selstwa do rodzica, iżby ją ratował. Sroga tedy troska 
targała sercem landgrafa, że się postarzał, zgarbił i zgrzy- 
biał przed czasem. Prócz Jana z Borku, nikogo nie do- 
puszczał do siebie, a jeno z nim ustawicznie się naradzał, 
jakby córce przyjść w pomoc. Ale łatwe to nie było. 
Stary landgraf bał się nawet jechać do córki. 

— Jeszcze Kaźmierz i mnie uwięzi — mówił — iżby 
do przyzwolenia na rozwód zmusić... A ja na taką wzgar- 


Przybycie pana Maćka uradowało go wielce. Wie- 
dział on, jako Borkowic w siłę się wzmógł i znaczenie, i 
jego pomoc mogła być skuteczna. 

— Gdybyś ty zdołał — rzekł do Jana — przycią- 
gnąć brata na stronę naszą... możebyśmy też za jego po- 
mocą Adelajdę wybawić zdołali. Brat twój potężny pan 
i śmiały... 

Natychmiast tedy po przybyciu Maćka do Kasselu, 


age] Justyna Klabuhn, przżywszy 107 lat. 
litej] Staruszka jeszcze w ostatnich dniach 
/p0-| swego życia cieszyła się względnem 
zpo-| zdrowiem. | 
aare — Świecie, (Zwłoki kobiety w rowie) 
A 1| Rolnik Gaca Stanisław, zamieszkały w 
mal Sjerosławiu, powiat świecki, znalazł 13 aemm zy AZ Deiaren 
nemi | m. na swojej łące niedaleko leśniczówki | 
twoi] Wydra zwłoki kobiety, które leżały w 
rowie w wodzie. Śmierć nastąpiła praw- 
| dopodobnie wskutek wpadnięcia do wo- 
dy jeszcze w porze zimowej. 
— Poznań. (Tysiąc kilometrów bez 
lądowania). Dnia 16 bm. powrócili do 
Poznania zdobywcy trzeciej nagrody na 
naj- międzynarodowych zawodach lotniczych 
kre-| w Bukareszcie porucznik Skrzypiński i 
laru-| obserwator Chrzanowski na awjonetce 
czkę| (samolot sportowy) „RWD. 2%, W dro- 
owe.| dze powrotnej pobili oni na linji Jassy 
czci- z NM ma 
sy | ADAM KRECHOWIECKI. „i 
JOm- 
el SZARY WILK | 
ę ja- ; 3 
za” 
3 50) (Ciąg dalszy). 
czto Pan Maćko, gdy poraz pierwszy tam przybył, przy- 
' zo” glądał się wszystkiemu ciekawie, ale chociaż wówczas | 
la na jeszcze żadnej władzy nie miał, a jeno pustkę koźżmiń- 
erazj ską w Wielkopolsce dzierżył, śmiał się wszakże szyder- 
wie- czo, gdy go brat Jan namawiać począł, iżby się z nim į 
zgło- złączył i pozostał na kasselskim dworze. Ry 0 
r ta — A jabym tu zdechł! — zawołał w odpowiedzi 
snie] na rady brata. ; 
war — Zdechniesz ty tam w tej Polsce prędzej! — od- 
parł Jan ze złością, bo od przyjaciela swego, landgrafa, 
wielką się był nienawiścią do króla Kaźmierza i narodu, 
=| swego przejął. — A jeśli mówił dalej — zdychać wczas 
nie zechcesz, to cię uduszą... Zali ty nie wiesz, co się w 
Krakowie dzieje, co król z własną nawet małżonką 
Adelajdą, córką landgrafa, uczynił?... 
— Wiem... wiem... — przerwał Maćko. — Szpetna 
„| jak noc, ta wasza Adelajda. Więc cóż za dziw, że ją 
rzec] porzucił? Twój landgraf bogate podarunki wziął, córki | 
sierd| się zbył, a nędznego wiana, dwóch tysięcy kóp groszy | dę królowej przystać nie mogę! 
mie-J praskich nie zapłacił... 
A na to Jan aż skoczył ze złości i po niemiecku 
klął. 
cho? — Nie zapłacił, to zapłaci! — krzyczał. — A zresz- 
cz tą, za co płacić ma? czy za to, że Kaźmierz nietylko z 
wiel-| _ małżonką swą żyć nie chce, lecz ją w Żarnowcu, jak nie- 
Zy- wolnicę trzyma .. 
owie Pan Maćko ciągle się śmiał. 
iecie — Jabym na miejscu króla — rzekł — odesłał wam 


tę Adelajdę... Stara jest, brzydka i bezpłodna... Co mu 
po takiej małżonce? A on jej jeszcze zamek zbudował! 


Jan, nie wspominając o dawnych kłótniach, zaczął dużo 
o landgrafie rozprawiać, chwalił jego przymioty 1 usiło- 
wał pozyskać serce brata dla niego. 


Starszy znacznie od Maćka i wcale do niego z ry- 
sów twarzy niepodobny, Jan wyższy był wzrostem, ale 
chudy, zgarbiony. Nie miał też w ruchach tego zu- 
chwalstwa, co Maćko, ani wyniosłości w postawie. Na 
obliczu jego wyschłem, pomarszczonem i w oczach ma- 
łych, w głąb zapadłych, przebijała się chytra zaciętość. 
Gdy gniew w nim wrzał, to usta wąskie zacinał i mil- 
czał, a potem — mścił się. Miał on też w sobie taką sa- 
mą chytrość, jak Maćko, a nawet jeszcze przebieglejszy 
i przenikliwszy był, brakło mu wszakże odwagi i zapa- 
miętałości młodszego brata. Co chciał dopełnić, rozwa- 
żał długo i pilnie, a nie porywał się tak gwałtownie, 
jak Maćko, chociaż gniew nim miotał. 

Wierny postanowieniom swoim, Maćko słuchał je- 
na zrazu i milczał, Widział wyraźnie, że landgrafowi 
i bratu pomoc jzgo jest w tym momencie potrzebna, 
więc cierpliwie czekał, aż sami myśli swe wyjawią. Cza- 
sem jednak, gdy Jan sławił cnoty landgrafa, a chwalił 
życie na zamku kasselskim, pan Maćko zdzierżyć się nie 
mogąc, wybuchał śmiechem, co Jana do wściekłości do- 
prowadzało. 

— Słuchajno, ty! — rzekł raz — nie śmiej się... bo 
mi starego landgrafa żal... Za córką rozpacza, a nie wie, 
jakby ją wyzwolić. Na wojnę z Kaźmierzem sił nie ma, 
widzi zaś, że to na najgorszy koniec przyjść może. Kaź- 
mierz zawziął się, o pojednaniu z małżonką słuchać nie 
chce, rozwodu żąda... a landgraf tego dopuścić nie mo- 
że... Adelajda królową jest i królową umrze... 

— Kiedy nie chce umierać! — zaśmiał się znów 
Maćko. 

Jan nogą tupnął, zaklął, ale się wnet zmiarkował. 
Byłby może wybuchnął przeciw Maćkowi, który ani 
landgrafa, ani starszego brata, ani uczuć jego niemiec- 
kich, ani nawet owej powinowatej landgrafa, a bratowej 
swej, należycie uszanować nie umiał, lecz mając ważne 
powody do umiarkowania, spojrzał jeno ze złością na 
hardą twarz Maćka i rzekł po chwili spokojnie: 4 


a coz finan 
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MECZ PIŁKARSKI CZECHOSŁOWACJA—POLSKA. 


Mecz odbył się na stadjonie Legji przy udziale 12 tysięcy widzów. W wyniku spotkania zde- 
cydowane zwycięstwo (4:0) odniosła drużyna czeskosłowacka, Na ilustracji moment z meczu 
pod bramką gości. 


wych w Nieżychowie, w pow. wyrzyskim 
gdzie po rozbiciu kasy ogniotrwałej za 
brali 205 zł, a prócz tego kradzieży z 
włamaniem u kupca Stanisława Nowaka 
w Nakle i na poczcie w Anielinach, gdzie 
skradli kasetkę żelazną z zawartością 
260 złotych. Aresztowanych włamywa- 
czy podejrzewa się, iż dopuścili się kra- 
dzieży na terenie innych województw. 

— Nimierzyce, pow. grodziski, (3-le- 
tnie dziecko zabite przez konia), W Nie- 
mierzycach wbiegła pod konie przejeż- 
dżającego wozu trzyletnia Marta. Golec. 
Dziecko uderzone zostało kopytem ko- 
nia, poczem koła wozu przeszły maleń- 
stwu przez głowę. Obrażenia spowodo- 
wały śmierć. 


— Sarny, (Opiekun cerkiewny świę- 
tokradcą). Onegdaj w nocy dokonano 


włamania do cerkwi w Dąbrowicy, po- ||ąt 


łożonej w pobliżu Sarn, 

Włamywacze po rozbiciu puszki, 
skradli kilkanaście złotych, 11 funtów 
wosku i spory zapas płótna, służącego do 
celów liturgicznych, 

Dochodzenia wykazały, że kradzieży 
tej dopuścił się opiekun cerkwi i pomoc- 
nik jego Grzegorz Pietruszka przy pomo 
cy stróża cerkiewnego Chomy Pietrusz- 
ki, Świętokradców aresztowano, 

— Inowrocław. (Zabity między zde- 
rzakami), W czasie przesuwania wago- 
nów przy budowie kolei na odcinku pod 
Karczynem w pow. inowrocławskim 
spadł pomiędzy zderzaki 23-letni robot- 
nik Bernard Gwizdała z Żalna w pow. tu- 
cholskim, 

Przy zderzeniu Gwizdała odniósł bar- 
dzo ciężkie obrażenia i zmarł następne- 
go dnia w szpitalu powaitowym w Ino- 
wrocławiu. 

— Katowice. (Katastrofa lotnicza). 
Około godziny 18-tej miała miejsce stra- 
szna katastrofa lotnicza. Awionetka ty- 
pu „©. 4', kierowana przez Zygmunta 
Prabuckiego, z niewiadomych przyczyn 
runęła na ziemię, Pilot poniósł śmierć na 
miejscu. Awionetka jest doszczętnie 
zdruzgotana, 


— Katowice, (O napad rabunkowy) 
Przed sądem okręgowym w Katowicach 
odbywała się wczoraj rozprawa o napad 
rabunkowy, dokonany w dniu 9 kwiet- 
nia br. na t. zw. bagnie pod Szopienica- 
mi. Na ławie oskarżonych zasiadło 4-ch 
mieszkańców Szopienic. Akt oskarżenia 
zarzucał im dokonanie napadu na Szcze- 
pana Marszałka, któremu po pobiciu i 
skrępowaniu zrabowali 400 zł. Sąd ska- 
zał Fabrygę i Siemańskiego na 6 lat wię- 
zienia, Sporysza zaś na 4 miesiące wię- 
zienia. Sidło uzyskał wyrok uwalniają- 
cy, pozostaje on jednak w więzieniu, 
gdyż przeciwko niemu toczy się docho- 
dzenie o strzelanie do policji w dniu 1 
maja br. w Katowicach. 

— Katowice. (Krwawa zabawa). O- 
nedaj wieczorem wydarzył się w Mi- 
kołowie niezwykły wypadek, Około go- 


dziny 9-tej zebrało się w stodole kilku 
bezrobotnych, racząc się wódką. Kiedy 
wszyscy byli już pijani, jeden z nich Ro- 
man Nieszporek zaproponował Kałuż- 
nemu strzelanie do żywego celu. Kałuż- 
ny przyniósł z domu karabin z 4 nabo- 
jami a Nieszporek rozebrawszy się, ka- 


zał do siebie strzelać, Pierwszym strza- 
łem Kałużny ranił go w lewą rękę a kie- 
dy ranny oburzył się, że źle strzela, dał 
następnie 2 strzały, z których jeden u- 
godził Nieszporka w serce i położył go 
trupem na miejscu. 

Ostatnim nabojem Kałużny strzelił 
do siebie, zabijając się na miejscu, Nad- 
mienić należy, iż Nieszporek już kilka- 
krotnie usiłował pozbawić się życia. 

— Wilno. (Samobójstwo proboszcza). 
Dzienniki poranne przynoszą wiadomość 
o samobójstwie proboszcza ks. Francisz- 
ka Romejko. Tragicznie zmarły pozba- 
wił się życia na plebanji wystrzałem z 
rewolweru w skroń. Śmierć nastąpiła na 
miejscu. 

Powodem samobójstwa miał być roz- 
strój nerwowy, Śp. ks. Romejko liczył 50 
at, 


— Wilno, (Burza gradowa). Na po- 
graniczu w rejonie odcinka Domaniewi 
cze przeszła wielka burza gradowa, czy- 
niąc olbrzymie spustoszenia. W 7 wsiach 
szczególni zaś w okolicy Antonowa, 
grad pokrył pola warstwą grubości 4 
cm. Zasiewy w tej okolicy zostały znisz- 
czone, a drzewa i rośliny pozbawione li- 
ści i kwiecia. We wsiach Duchowo i Ma- 
rianiszewo grad zabił 13 owiec. Od ude- 
rzeń piorunów we wspomnianych 
wsiach zapalił się szereg budynków go- 
spodarskich, które dzięki pomocy od- 
działu K, O. P. zostały uratowane. Od u- 
derzenia pioruna zabity został w lesie 
pastuch oraz 3 sztuki bydła. Straty są 
znaczne, — W okolicy Samary (po stro- 
nie sowieckiej) spadł ostatnio grad, któ- 
rego poszczególne ziarna dochodzą do 
400 gramów wagi. Grad poczynił ogrom- 
ne spustoszenia w sadach i na polach o- 
raz wśród stada owiec. Kilkanaście o- 
sób, zaskoczonych burzą w polu, odnio- 
sło ciężkie rany. 


— Siedlce, (Jak cała wieś walczyła... 
ze strażą pożarną). We wsi Białki, gmi- 
ny Wiśniew, w pow. siedleckim wybuchł 
pożar. Zapaliły się stodoły, należące do 
gospodarza Feliksa Zadozierskiego. Gdy 
siedlecka straż pożarna stawiła się na 
miejscu pożaru, spotkała się z groźnem 
stanowiskiem ludności, która gromadnie 
rzuciła się na strażaków, bijąc ich i nie- 
dopuszczając do gaszenia ognia. Miej- 
scowy posterunek policyjny okazał się 
za słaby dla opanowania tłumu. Szczę- 
ściem chłopi, widząc nadciągającą kom- 
panję piechoty, która w pobliżu znajdo- 
wała się na ćwiczeniach letnich, zaprze- 
stali walki. Kilku prowodyrów areszto- 
wano. Rannych strażaków umieszczono 
w szpitalu siedleckim, Śledztwo ujawni- 
ło, że przyczyną wrogiego stanowiska 
chłopów była chęć otrzymania premii 
asekuracyjnej i że Zadozierski prawdo- 
podobnie sam podpalił swe zabudowa- 
nia. 

— Grodno, (Skazanie komunistów). 
Sąd okręgowy w Grodnie po rozpatrze- 
niu sprawy członków komitetu komuni- 
stycznej partji zachodniej Białorusi w 
Grodnie, skazał dwóch oskarżonych na 
4 lata ciężkiego więzienia oraz 2 oskar- 
żonych na 2 lata ciężkiego więzienia z 
pozbawieniem praw. 

—0— 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Na marginesie. 


Idjotyzmy... 
(Notatki Stanisława Jasińskiego). 


Od pewnego czasu krzewi się u nas 
zwłaszcza w pewnej części prasy gatu- 
nek ludzi, którzy niezadowolenie z 
władz centralnych objawiają fabryko- 
waniem „złośliwych“ epitetów na War- 
szawę. Już zmarły niedawno feljeto- 
nista krakowski Kazimierz Bartoszewicz 
puścił w kurs pod adresem Warszawy 
uszczypliwe bon mot, czyniąc dystynk- 
cję między Warszawą, a Warszawką. 
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Warszawa pracująca, myśląca, walczą- 
ca, będąca sercem narodu — i „war- 
szawka” bezmyślna, lekka płocha. Zło- 
śliwa ta dystynkcja między dwiema róż- 
nemi sferami stolicy przyjęła się. Ale bo 
też autor jej był jedńym z najdowcip- 
niejszych ludzi w Polsce i świetnym pi- 
sarzem - feljetonistą: Obecnie sfabry- 
kował jakiś reporterzyna „uszczypliwy” 
termin: „warszawista”, który coraz wię- 
cej próbuje się ucierać, Ma to być coś 
piekielnie zjadliwego, a przedziwnie le- 
ży w duchu polskiego języka. W każ- 
dym razie wzięłoby premję na konkur- 
sie — idjotyzmów. 


PONURY FRAGMENT ŚREDNIOWIECZNYCH KAŹNI. 


Człowiek przykuty łańcuchem do drzówa. 


OD GŁODOWEJ ŚMIERCI UWOLNILI NIESZCZĘŚLIWEGO PRZECHODZĄ - 
CY WIEŚNIACY. 


Mieszkańcy wsi Wygłuszyn, gminy| mieszkały w Pabjanicach przy ul. Św. 


Wojsławice, powiatu sieradzkiego, prze- 
chodząc wieczorem przez lasek — usły- 
szeli przeraźliwy krzyk ludzki, 

Gdy wieśniacy podeszli bliżej, oczom 
ich przedstawił się ponury widok, Do 
drzewa grubemi łańcuchami przykuty 
był człowik, Ubranie miał poszarpane w 
strzępy, a z twarzy ściekała krew. 

[Wieśniacy corychlej obluźnili krępu- 
jące go łańcuchy. Przyszło im to z niela- 
da trudem, ponieważ spięte były one 
specjalnym zamkiem — i cierpiącego 
mężczyznę uwolnili z więzów. 

Nieszczęśliwy w tej chwili upadł na 
ziemię, wyczerpany fizycznie. 

Powiadomiona policja przybyła na 
miejsce wypadku i przeprowadziła do- 
chodzenie, 

Mężczyzną uwolnionym z łańcuchów 
okazał się 32-letni Abram Burzyn, za- 
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DWIE TRUCICIELKI NA SZUBIENICY 

Budapeszt, 19, 6, — W mieście Szal- 
tok (Węgry) stracono o godz. 6-tej rano 
przez powieszenie dwie kobiety wiej- 
skie Szabo i Sarolas, skazane na śmierć 
za otrucie kilkunastu osób. Zbrodniarki 
truły swoje ofiary, podając im truciznę 
w jedzeniu. M. in. otruły one także 
swych mężów. 


je 
PRZECIW UMOWIE HANDLOWEJ 
NIEMIECKO - POLSKIEJ. 


Komisja rolnicza pruskiego sejmu w 
Berlinie przyjęła wniosek frakcji nie- 
miecko - narodowej, wzywający rząd 
niemiecki, aby nie przedkładał w Reichs- 
tagu umowy handlowej niemiecko - pol- 
skiej z dnia 16 czerwca 1930 roku. 


—0— 
GDYNIA SIEDZIBĄ IZBY 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ. 


Minister Przemysłu i Handlu, korzy- 
stając z uprawnień, nadanych mu usta- 
wą o izbach przemysłowo - handlowych, 
zmienił swoje rozporządzenie z dnia 30. 
11. 1927 r. w tym kierunku, że siedzibą 
Izby Przemysłowo - Handlowej okręgu 
województwa pomorskiego będzie za- 
miast Grudziądza — Gdynia. Rozporzą- 
dzenie to ukazało się w Dz. Ustaw Nr. 
53/31 r. i weszło w życie dnia 13 czerw- 
ca 1931 r. 


Kącik radjowy. 


SOBOTA, DNIA 20. VL 1931 R. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
Przegląd wydawnictw perjodycznych — 
prof, H. Mościcki, 
Słuchowisko dla dzieci pióra Ewy Zarem- 
Koncert dla młodzieży, 
biny p. t. „Pojechali na wycieczkę: Pan- 
kracyk, Serwacyk i Bonifacyk”. 
„Owady dżungli i lodów podbieguno- 
wych” — prof, St, Sumiński. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
„Żarty logiczne" — prof, K. Ajdukiewicz 
(transm. ze Lwowa). 
Koncert popołudniowy. Wyk. sork. P, R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Roman 
Micewski (fortep.). 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
Wiadomości bieżące rolnicze — p. Józef 
Płatek, Giełda rolnicza. 
Prasowy dziennik radjowy. 


12,10: 
15,25: 


16,00: 


16,30: 


16,50: 


17,15: 
17,35: 


18,00: 


19,20: 


19,40: 


20,00: 
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Jana 2. 

Burzyn od kilku lat był umysłowo 
chory i silnie dawał się we znaki rodzi- 
nie, zwłaszcza w chwili, gdy wpadał w 
furję: 

Według zebranych informacyj, któ- 
rych potwierdzenia jeszcze brak, rodzi- 
na Burzyna, chcąc się pozbyć chorego, 
uprowadziła go a następnie porzuciła w 
lesie. 

Po kilku jednak dniach, chory tułając 
się po wsiach, powrócił jednak do domu. 

Widząc, że w ten sposób nie pozbę- 
dą się go, postanowili powtórnie usunąć 
go z domu, ale w sposób radykalniejszy. 

(W lesie wygłuszyńskim przywiązano 
go do drzewa przy pomocy łańcuchów, 

Burzyna przesłano do szpitala. — 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi poli- 
cja. 


20,15: 
22,00: 
22,15: 


Muzyka lekka. 

„Na widnokręgu”. 

Dodatek do prasowego dziennika radjo- 
wego, 

Utwory Chopina w wyk. Zofji Rabcewi- 
czowej. 

Muzyka lekka i taneczna, 

NIEDZIELA, DNIA 21, VL 1931 R. 
Transmisja nabożeństwa ze Lwowa. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 

Muzyka. 

„Nowogródczyzna Mickiewiczowska”, 
Muzyka. 

Skrzynka pocztowa, 

Muzyka. 

„Wiedza przeciw zbrodni”, 

Muzyka, 

Odczyt rolniczy: „O pożarach leśnych”. 
Muzyka. 

Odczyt rolniczy: „Jedzmy owoce i wa- 
rzywa”, 

Muzyka. 

Odczyt rolniczy: „Beton w zastosowaniu 
do budownictwa wiejskiego. 

Muzyka. 

Program dla dzieci starszych. 

Odczyt aktualny, 

Odczytanie komunikatu „Z przed stu lat", 
Koncert popołudniowy, 

Płyty gramofonowe. 

Skrzynka pocztowa techniczna. 

Odczyt. 

Koncert popularny. 

Feljeton red, Jana Piotrowskiego p. t.: 
„Najwierniejszy przyjaciel", 

22,30: Koncert solisty. 

23,00: Muzyka lekka i taneczna, 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 22, VI. 1931 R. 
12,10: Muzyka z płyt gramofonowych, 
15,25: „Organizacja wycieczek wodnych”. 
16,00: Muzyka z płyt gramofonowych. 
16,50: Lekcja języka francuskiego. 
17,15: Muzyka z płyt gramołonowych, 
17,35: „Co nam dał naprawdę Tutankhamen”, 
18,00: Muzyka lekka, ; 
19,20: Feljeton p. t.: „Tylko za gotówkę", 
19,35: Płyty gramofonowe, 
19,40: Skrzynka pocztowa rolnicza. Giełda rol- 
nicza, 
Prasowy dziennik radjowy. 
Pogadanka radjotechniczna, 
Pogadanka o operze „Flis* St. Moniuszki. 
Opera „Flis* St. Moniuszki ze studja. 
Wyk. ork. Filharm, Warsz., chór Opery 
Warsz. 
Dodatek do prasowego dziennika radjo- 
wego. 
Transmisja z teatru „Morskie Oko" rewji 
p. t.: „Miljon złotych”. 


22,20: 
23,00: 


10,15: 
12,10: 
13,20: 
13,40: 
14,00: 
14,10: 
14,25: 
14,35: 
14,50: 
15,00: 
15,20: 
15,30: 


15,50: 
16,60: 


16,20: 
16,40: 
17,15: 
17,35: 
17,40: 
19,20: 
19,40: 
20,00: 
20,15: 
22,00: 


20,00: 
20,15: 
20,30: 
20,45: 


22,00: 


22,05: 


Nr. 72 


jmwodował notar, by pobrać sumo asekuracying 


Z Pływaczewa donosi nam (x): 

W dniu 15 bm. wybuchł pożar w za- 
grodzie p. Wojciecha Zaleśnego w Pły- 
waczewie wybudowanie. 

Pożar zniszczył dom mieszkalny łącz- 
nie z oborą. 

Straty są dość wielkie. 

Wszczęte natychmiast dochodzenia 
policyjne wykryły, iż ogień zóstał umyśl- 
nie podłożony przez 21-letniego Tadeu- 
sza Zaleśnego, syna właściciela zagrody. 


dano do dyspozycji Sądu w Kowalewie. 


Zaleśny po przyznaniu się do podpalenia 


odmówił wszelkich wyjaśnień, co go 
skłoniło do tego czynu. 


Dalsze dochodzenia policyjne wyka- 
zały, iż Zaleśny ostatnio podwyższył su- 
mę asekuracyjną z 1.500 zł. na 8.700 zło- 
tych. Zachodzi więc wypadek podpale- 
nia, by pobrać sumę asekuracyjną. 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


— Przejęcie drogerji. Pan Kazimierz 
Stienss z Lubawy przejął od p. K. Gło- 
wackiego „Drogerję Centralną" w Ryn- 


firmach zagranicznych, a jako Polak 
prawdziwy chętny i ofiarny w celach 
społecznych. To też polecamy firmę K. 
Stienss Szan. Czytelnikom. 

— Nawałnica. Po dwóch mocno u- 
palnych dniach nadeszła wczoraj po po- 
łudniu burza z grzmotem. Deszcz lał tak 
obficie, że z niektórych łąk, zwłaszcza 
na wzniesieniach położonych, zabrał le- 
żące siano. Wskutek nawałnicy nie było 
przez kilka minut również prądu elek- 
trycznego. Szkody powstałe przez na- 


pne RO EE CNN | W Ałnicę omawia „kronika wydarzeń’. 


S»nsasy|ns aras; towanie 
w podejrzeniu o podpalenie. 
Orzechówko, 18. 6. (Tel. wł.) 


— Z jarmarku. Środowy jarmark od- 


W związku z legendą o Wandzie, ob- | znaczył się bardzo wielu sprzedającymi, 
chodzi cały szereg miejscowości ku pa-|więcej aniżeli kupującymi. Na jarmark 
mięci tej legendarnej postaci, która ko- | zjechała się cała armja „jankielesów' od 
chając naród, nie oddaje 1ęki księciu Ry- których jeszcze przez cały dzień wczo- 


Posterunek policji z Ryńska po do- dygierowi i wybiera raczej śmierć w | wz czuć było „czosnek z cebulkiem”. 


chodzeniach kilka dni trwających are- 
sztował pod zarzutem podpalenia włas- 
nej zagrody p. Józeła Muchę, oraz jego 
teścia Edwarda Kosmałę, obydwóch z O- 
rzechówka. 

Zagroda p. Muchy, o czem donosiliś- 
my przed kilku dniami spłonęła doszczę- 
tnie. Straty sięgają 30.000 złotych. 

Obu aresztowanych po przesłuchaniu 
odstawiono do dyspozycji Sądu w Ko- 
walewie. (0) 


Wianki 

Gdzieś nad Wisłą pod Wawelem w 
pieczarze wylegiwał smok żarłoczny, 
który pustoszył okolice, pożerał ludzi i 
bydło. Krakus zgładził smoka, za co na- 
ród wybrał go księciem panującym. Nad 
pieczarą,  opróżnioną > przez smoka, 
wzniósł Krakus silny zamek, około któ- 
rego powstało piękne miasto od założy- 
ciela zwane Krakowem. Wdzięczny na- 
ród usypał na cześć Krakusa wielki ko- 
piec zw. Kopcem Krakusa. Obchodzono 
tam dawniej uorczystość narodową zwa- 
ną „Rękawką”, zdaje się dla tego, że na- 
ród przez dziesiątki lat z uwielbienia dla 
Krakusa usypał mogiłę własnemi „ręka- 
mi 


Po śmierci Krakusa panował jego syn 
Lech II, a potem siostra jego Wanda, 
którą naród bezgranicznie kochał. 

O rękę Wandy starał się wszelkiemi 
sposobami niemiecki książę Rydygier, 
który nawet przemocą usiłował ją por- 
wać i zmusić do małżeństwa. Wanda, 
kochająca również naród swój, nie chcia- 
ła oddać ręki cudzoziemcowi i rzuciła się 
do Wisły. W miejscu, gdzie wydobyto 
jej zwłoki, niedaleko Krakowa usypał 


lach Wisły. Uroczystości te zwane wian-| rzybyło też wielu wydrwiśroszów w po- 
kami, urządza się zazwyczaj nad brzega- |staci grających w cukierki. Mimo na- 
mi wód. . ¿szych kilkakrotnych ostrzeżeń by w cu- 

W roku bieżącym Koło Podoficerów |kierki nie grano, znalazło się wielu je- 
Rezerwy urządza „ Wianki” w odmien- | szcze naiwnych, co grube pieniądze stra- 
nej jak dotąd formie. Przvóotowuje dużo | cili. Będą w przyszości mądrzejsi! 


niespodzianek. Premjowanie łodzi itd. 


WYNIKI BIEGU 1.500 M. W 
POW. ŚWIĘTA P, W.i W.F. 


Komisja sędziowska biegu 1.500 m. 
na podstawie klisz fotograficznych wy- 
kończonych przez p. Bobińskiego w Ko- 
walewie, ustaliła następujące wyniki: 

I. m. Drążkowski Bernard — Związek 
Strzel. Wąbrzeźno, 4.42,8. 


IL. m. Ratyna Stanisław — Zw. Strzel. 
Król Nowawieś, 4.45,4. 

HI. m. Ślężak Karol — Dr. hare. Go- 
lub, 4.51,9. 

IV. m. Pawłowski Wincenty — Oddz. 
P. W. Myśliwiec, 5.1,4. 

V. m. Lis Karol — S. M. Pol. Dębo- 
wałąka, 5.2. 


Puhar. wędrowny ofiarowany przez P. 
Dynowskiego z Kowalewa, zdobył pan 
Drążkowski B. w barwach Zw. Strzel. z 
Wąbrzeźna. 

Wszyscy wyżej wymienieni proszeni 
są o odebranie zdobytych nagród, które 
można odebrać codziennie od godz. 8-ej 
do 15-tej w kancelarji Pow. Komendan- 
ta P. W., Starostwo — pokój nr. 3. 
Pow. Komendant P, W, i W. F. 63 pp.: 

(—) Kuliszewski, porucznik. 
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IADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 19 czerwca 1931r. 
— Przyjęcie dzieci, W jutrzejszą nie- 


naród na cześć Wandy wspaniałą mogi- | dzielę nastąpi przyjęcie dzieci szkół po- 


łę. 


wszechnych do I. Komunji świętej. (-) 


Za konia płacono od 150 do 1000 zł., 
za krowy płacono także zależnie od ja- 
| kości 100 zł. do 500 złotych. 

O wypadkach na jarmarku mówi kro- 
nika wydarzeń umieszczona ńa innem 
miejscu. 

— Zakończenie zawodów strzelec- 
kich. Wobec dużej ilości zawodników do 
zawodów strzeleckich z broni małokali- 
browej dla przedporowych w dniu świę- 
ta Pow. P. W. i W. F. — zawody te nie 
zdołano zakończyć. - 

Dnia 21 czerwca od godz. 11-tej w 
Czystochlebiu na Strzelnicy Powiat. od- 
będą się zawody strzeleckie dla tych za- 
wodników, którzy byli zgłoszeni do za- 
wodów w dniu 7 czerwca w Kowalewie. 

Celem ogłoszenia wyników i rozda- 
nia nagród wzywa się wszystkich zgło- 
szonych zawodników do przybycia i u- 
kończenia zawodów. (-) 

— Powiatowa Kasa Chorych, Pomo- 
cy lekarskiej w nagłych wypadkach w 
niedzielę, 21 bm. udzielają na okręg Wą- 
brzeźno p. dr. Kawczyński a na okręg 
Kowalewo p. dr. Michałowski. (-) 

— Wszyscy na zabawę strażacką! 
Nadchodzącej niedzieli w ogrodzie p. 
Twardowskiego odbędzie się zabawa O- 
chotniczej Straży Ogniowej z Wąbrze- 
źna. Wszyscy mieszkańcy niewątpliwie 
pospieszą na zabawę strażacką by w ten 
sposób odwdzięczyć się tym, co nas w 
niebezpieczeństwie ratują. 

— W Strzelnicy Bractwa Strzeleckie- 
go jutrzejszej niedzieli będą 1óżne nie- 
spodzianki jak: strzelanie do tarczy, 


A a 


e> 
.. 
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JAK ZACHOWAĆ SIŁY FIZYCZNE 
I DUCHOWE? 
Odpowiedź i wyjaśnienie na to tak ważne 


*|ku. Nowonabywca p. Stienss znany jest |pytanie możecie otrzymać łącznie z próbną pa- 
„Młodego podpalacza aresztowano i od- jako dobry fachowiec, który pracował w |czką „Fregalinu' dra med. H. Schulze bezpłat- 


nie i bez zobowiązania. Prosimy zwrócić uwa- 
gę na ogłoszenie, znajdujące się w tym samym 
numerze pisma. Należy je dokładnie przeczytać 
i jeszcze dziś napisać do dra med. H. Schulze, 
Berlin — Charlottenburg 2. 


— Zawody tennisowe. Nadchodzącej 
niedzieli odbędą się zawody tennisowe 
między G. K. S. Brodnica a Kl. Tenniso- 
wym Wąbrzeźno. Początek zawodów o 
godzinie 2-giej po południu w parku 
miejskim. (-) 

— Rzemieślnicy Samodziełni! W niedzielę o 
godz. 2-giej zebranie u p. Klimka. Zarząd. 


KRONIKA WYDARZEŃ: 

— Z jarmarku: Oto cała litanja kra- 
dzieży dokonanych w czasie jarmarku: 

27 złotych skradziono p. Kriigerowej 
Józefie z Torunia. 

2 pary żółtych pantofli skradziono 
Surmanowi Nocy. 

Dzikowi Edwardowi z Rypina zginę- 
ły również 2 pary pantofli. 

Józefowi Sierocie z Mławy skradzio= 
no 2 pary butów. 

Weksle skradziono p. Aleksandrowi 
Janiszewskiemu z Wąbrzeźna i to: 1 we- 
ksel na 500 zł. i 2 weksle po 200 złotych. 

— Piorun zabił 3 konie, Podczas sza- 
lejącej wczoraj burzy zabił piorun 3 ko- 
nie należące do p. Karola Schmidta w 
Dębowejłące. (-) 

— Pożar domu mieszkalnego. Piorun 
uderzył wczoraj po południu w zabudo- 
wanie p. Ryża Jana we Frydrychowie. 
Spłonął dom mieszkalny i obora. Szcze- 
góły podamy później. (-) 

— Kradzież na dworcu. Ludwikow- 
skiemu Janowi z Chełmży skradziono o- 
negdaj na dworcu w Kowalewie portfel 
z 265 zł. gotówki. (-) 

— Żmija pokąsała, Onegdaj w lesie 
czystochlebskim żmija ukąsiła p. M. Oł- 
tuszewskiego w rękę. Natychmiast uką- 
szonemu udzielono pomocy lekarskiej. 

— Zieleń. (Zgon najstarszej obywa- 
telki Zielenia). W czwartek rano zmar- 
ła śp. Lisewska, najstarsza obywatelka 
Zielenia, licząca 97 lat życia. Śp. Lisew- 
ska znana jest w całej okolicy, gdyż od 
samego urodzenia mieszkała w Zieleniu. 
Roku ubiegłego współpracownik nasze- 
$o pisma odwiedził dziś już nieżyjącą śp. 
Lisewską; która opowiedziała z wszel- 
kiemi szczegółami przeszłość Zielenia co 


| też wydrukowaliśmy w formie wywiadu 
iprzed niedawnym czasem. Pogrzeb śp. 


Lisewskiej odbędzie się w poniedziałek. 
Niech odpoczywa w spokoju! (-) 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 


premjowanie tańca i wiele innych rze- | Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny: Alfons 


czy. 


Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


TROI ZOZOLE NE PTE EEEE PA TTE e y: (WTZ DREES, POZYT GTI EE W ZOZ AE OCE ZYZEETOKY SES j y) WJ O Z Z ER ZRORRERKK 


właśc. KAZIM 


SE Rynek. 


Szan. Obywatelstwu miasta Wąbrzeźna i okolicy podaję do łaskawej wiadomości, iż przejąłem na własńość 
25 lat istniejącą DROGERJĘ od p. K. Głowackiego, którą nadal prowadzić będę pod firmą: 


DROGERJA CENTRALNA 


IERZ STIENSS 


Mając wieloletnią fachową praktykę poza sobą dolożę wszelkich starań by życzeniom Szan. Klienteli zadość uczynić. 


Równocześnie polecam mój nowo zacpatrzony skład w artykuły 


drogeryjne kosmetyczne i techniczne. 


Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa — Z poważaniem 


DROGERIA CENTRALNA właśc. KAZIMIERZ STIENŃY, Wąbrzóna 


Telefon 166. Wg 


Str. 6 


INNYM IEKŻY SIE AWSZE WICEJ, sez 


ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach 
trzeba mieć silne nerwy i zdrową krew 


rzeć w naszem biurze, 
„Fregalin* można nabyć we 


Nussbaum b/Breiten i. Ba- 
den. d. 5. 10. 30. 
Komunikuję, że „Frega- 

lin uwolnił mnie od bólu 


Liickersdori 79 Po. Ka- 
menz i. Sa, d, 10, 9. 30. 
Od dłuższego czasu 

cierpiałem na bóle w 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


iawy F nie 


Nad wyraz 


nić będzieńiy więc śami o sobie mówili — głos mają gia odbiorcy. Tysiąc SK już wę” 
zaw się , 


reumątyczny 
Apes 


aptekach, W: ę 


Od 15-tu lat pozę na 
reumatyzm stawów — te- 
raz zdrów mimo 70-ciu 
lat. 


prey Aa 


zez notarjusza. 
uskutecznia Artus-Apotheke, Gdańsk, Wytwarzany pod kontrolą powag naukowych. 


Breslau 9, Hedwigstras e 
62, d. 12. 10. 30, 
Serdetzn'e lziękuję za 

„Fregalin”. Jestem z nie- 


ą do nas asia „Frogalizi” 


> fa 
„Fregalin'” W naszem archiwum znajdują się tysiące podobnych listów dziękczynnych z sa p i zagranicy, Apapa e E mA poge adag: wdzięczności i uznania. 
Wszystkie listy dziękczynne poświadczone są 


e 
móc aeei kk, z ruda W nap ż e ye KAL: 


ażdy sås je waka 


Na żądanie przesyłamy bezpłatnie i bez 
zobowiązania 


PRÓBNA PACZKĘ „FREGALINUĆ 


łącznie ze Złotą Księgą Życia. 


Napiszcie zaraz, dopóki próby nie są je- 
.zcze rozchwytane, pod adres: 


Dy. mod. H. Schulze G. m. D. H. 


Berlin — Charlottenburg 2. (3932 


załą zając niniejszy kupon (wysłać jako 
druk). 


Schwerin in M. Schleif- 
mühlenweg 9, d. 21. 7. 
30 


Moje dolegliwośc' ser- 


py 


krzyżu, hemoroidy i kur- krzyżu, tały Pethau k. Zittlau, 24. 5, go bardzo zadowolona. Ca, szum w uszach i za- W. 
cze w łydkach. Dlatego pot med Serdecznie dzię- 30. Hauptstr. 12. Już po użyciu pierwszej wroty głowy zniknęły do- _ Proszę Prim ix typy wa >: 
kazałem sobie przysłać kuję za „Fregalin”, który Od 15-tu lat cierpiałem przesyłki nie odczuwam Szczętnie dzięki cennemu páp więeee pen i „Fregalinu” — > r | - 
„Fregalin', Muszę stwier- bede wszystkim polecać. na reumatyzm stawów. więcej bólu w stawach, preparatowi W. Panów. ającego krew i nerwy oraz o Złotą Ńsięgę 
dzić, że skuteczność prze- Tise Bischofi. Wszystkie zabiegi lekar- Pracuję teraz w dwójna- Skonstatowałem dopraw- 
wyższyła moje oczekiwa- skie były bezskuteczne, sób i nie mam żadnych dy nadzwyczajną skute- 
nia. Pgjskr=rsp zupełnie Już po trzech pudełkach dolegliwości. czność, Moge znów palić 
ustąpiły, ogólne samopo- „Fregalinu” poczułem po- ik, | czuję się jak nowonaro- 
czucie jest również bar- lepszenie, teraz zaś po Sutha Hoen dzony, Taki cudowny śro- 
dzo zadowalające. 12-tu pudełkach jesten dek powinien być o wiele Miej A 
Oskar Hentschel. zdrów. weej paray wiród cho- Miejscowość: . . . . I 
rych. Składam słowa ser- Nz 
Gustaw Adler. decznego podziękowania. Ulica: s R z t 
Heinr. G (3931) y 
właśc. pralni. ý 
d 
= : t 
Dnia 25. 31 r. odz. 10-tej ed 
wy hy pó AA T srs prir W niedzielę, dnia 28 bm. urządza z : F 
kutor powiatowy w Wąbrzeźnie w err | OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA W DĘBOWEJŁĄGE Ad” ada Ddzielamy bezprocent. pożyczek ; 
przetargu przymusowego najwięcej dają-|| w ogrodzie p. Köllera w F anowie (Dę- i 5 
aa 2) Sówka: erodate p. Kolera, W Piyzanowie (De na budowe i na spłatę bipoteki 
40 sztuk kurczaków rasowych. Potrzebny własny kapitał od 10—15 proc. r 
Zbiórka licytantów przed oberżą w od kwoty pożyezkowej, który oszczędzić 
Galczówić można w małych ratach miesięcznych, a- k 
+ mortyzacja 6- 8 procent. 
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. ! „I 
A a „»HACEGE” perci 
Dnia 24. 6. r. o godz, 1,30 po poł. Gdańsk, Hansaplatz 2 b $ 
sprzedawać będzie w Nowymdworze egze- | połączoną z koncertem oraz tańcami ańsk, Hansaplatz 2 b. ; 
kutor powiatowy w Wąbrzeźnie w drodze Szan, Obywatelstwo oraz przyjaciół Stra- I 
przetargu przymusowego najwięcej dają-|| ŻY "przejmie zaprasza ZARZAD : 
cemu za gotówkę: i RARER ETWA 
f rower mędki. Otwarcie kasy o godz. 2 po poł. — BOBDORESCOOGGOGNE 
ić i 5 i Początek zabawy o godz. 3 oł. i 
saga piecie w ęeben 2 atek zabawy o godz. 3 po p P Drogerja pod korong 5 
ydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. l [DIEM Ł. Leśniewicz ; 
Dnia 24. 6. 1931 r. o godz, 11-tej przed ira DESE ze; aeia i 
poł, sprzedawać będzie w Chełmoniu egze- | , właśc.: FL. przedaję po nadzwyczaj zniżonye 
kutor powiatowy w Wąbrzeźnie w drodze. Bezpłatne kursy haftów !! WĄBRZEŹNO — HALLERA NR. 9 k g: DEA RE : 
przetargu przymusowego najwięcej dające- Gi ORO E ZOP SWSZ a || 6 ank i 
mu za gotówkę: , nger Sin er Poleca po bardzo niskich cenach: kuły pe reai ; pr i 
1 maślarkę, i wirówkę, 1 obraz olejny | Mydło toaletowe, mydło do prania, pro- aaas a t p s c 
i 14 Kur. maszyny do szycia damskie, kra- szki do prania, pudry i kremy, pasty do || Ciemniaz aparatem do po- > 
Zbiórka licytantów u Marjana Jankow- wieckie, mereżkarki, okrętko- zębów, wody do ust, perfumy, wody ko- || większeń do dyspozycji 
skiego w Chełmoniu. we i wszelkie inne na najdogod- lońskie i wody kwiałowe w butelkach dla stałych klientów. k 
niejszych warunkach poleca i na wagę — — — — — — — » E 
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie, aMi ć ; UTERA r 
zt 3 Lakier i olej do rakiet tennisowych, | ; 
Dnia 25, 6. 1931 r, o godz. 2-giej po pot. | KAZIMIERZ GULDA f| 51eko erbat mne go Jm mmm i 
sprzedawać będzie w Rychnowie egzeku- Wąbrzeźno ul. Hallera 4, go, Dra med. St. Brejera, Dra Bern. La- Truskawki l 
tor powiatowy w Wąbrzeźnie w drodze | OCE i | r a E ary © OERD ry kary 
36 z zę : dai Podajemy niniejszem 'do wiadomości Sz. wprost z ogrodu sprzedaje S 
przetargu przymusowego najwięcej dające- || Klientel, iż p. Kazimierz Gulda jest naszym | | Sole i wody mineralne. Sole do kąpieli z kwa- 2 
mu za gotówkę: przedstawicielem na miasto Wąbrzeźno i powiat sem węglowym. Esencja octowa. Tynktura Thiele t 
; przeciw pluskwom. Proszek na karakony, 
OK. té kładni S i N G E pe szwaby, mole i wszelkie inne owady. Flit i = CREIER. > y 
, SDIOTRA icytantów przy s nicy wy- muchołapki. Żer dla ptaków. Farby Wilbra 4 RI = I 
miany mąki. SEWING MACHINE COMP. do materji i t Specjalność: gotowe far- || Potrzebna od 1. 7.31. Z 
s s sni by olejne we wszelkich kolorach. Tapety, dy- 
E . Doakan a E a O a Tas E 5 yh zi. 
+ Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie : f i | wany chodniki linoleum stale na składzie. ERAR i 
Baczność! o | DA RININ ININ R IANT ININ IAN rstkieg 
Pe Baczność! Poszukuję od zaraz PIR Sęsowanie 
= Tw y 
Restauracja Bractwa Strzeleckiego EE zie wskaże | 
przy ul. Pomorskiej > Pekinie polowania „s Wd i 
W niedzielę, dnia 21 bm. przygotowu- r 
je wiele niespodzianek jak: strzelenie z na dzień 30 bm. o godzinie 3-ej K 
. y 
pea par Adbor sei para e aas po południu u pana Hieronima Chojnic- a r C Z m ę c 
ca się dobrze pielęgnowane trunki, Śnia- 3—5 k d i| kiego w Frydrychowie, zostaje sprzedam natychmiast j 
nia, kolacje, zakąski, bita śmietana, lody okoiowego z odam r 
it. d. ceny przystępne i rzetelna obsługa P j 8 wyg odwolane Galczewo i 
z Oferty z podaniem ceny proszę skierować do | Ss 2 sach 5 
Kier. restaur. Trałka Ada) AE Spółka łowiecka w Frydrychowie. | 75 A9m. „Glosu Wab. i 
R w E pene, e NOA W AA a OK PAM a mn RE NY M MA) W a O . i 
EEA 326 2R-T REC (TROOPER DOE TOO A SKO TAREE EE TENI TROI RZE OTOZ I 
M4 W piątek, dnia 19 bm. kino nasze nieczynne. Jako drugi program będziemy wyświetlać obraz p. t: | 
a= = UWAGA! UWAGA! o s © 66 
l IN( Program rekordowy! 2 soby na 1 bilet! É 
=== === Już od soboty ukaże się na naszym ekranie nowy przebój, 1 
to czego u nas jeszcze nie było, z podziwem „patrzeć będziemy > 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM na króla sensacji dawno oczekiwanego „KEN MAYNARDA* 99 - 
w jego najsilniejszej kreacji p. t. J 
w roli tyt. George Sidney, Farel Me. Donald, Gertruda I 
$ EŃ f 0 R A M E RI C A N 0 66 Astor, setki zbiorowych scen. 1 
fs s A 8 2) a ui Niebywałe salwy śmiechu — humor — i oklaski. £ 
ubiony obraz, który z wielkiem powodzeniem wyświetlały 
wszystkie wielkie kinoteatry. Następny program lo „DJABELSKI REPORTER“ : 


